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NIECH BEDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

K och an i C zy te ln icy !
Trzy te wyrazy znajdujemy teraz nieomal we 

wszystkich pismach. Idąc więc utorowaną przez 
nie drogą powtórzyliśmy je tu tak san o. Wie
my jednakże, że zapraszać można tylko tych, 
któiych s ę lubi i dla których się ży ie i dla 
których się pracuje. Otóż tedy zapraszamy Was 
Kochani Czytelnicy i Czytelniczki byście te na 
szą „Gwiazdę1 skwapliwie zapisywać raczyli i 
tak chętnie ją czytali, jak my ją chętnie z ser 
cem dla Was piszemy i nadal pisać będziemy. 
Czując bowiem Waszą niedolę, pragniemy jej
0 ile to w naszej będzie mocy, sprawić ulgę, 
pocieszyć Was w codziennych dolegliwościach

cierpieniach i wstawiać się za Wami gdzie 
leży: podawać Wasze żale, aby one skruszy 
serca zwierzchników waszych, by się z Wa- 

i łagodniej obchodzono szczególniej w kopal 
niath (w gruba ch), zkąrl nas tak często docho
dzą Wasze zażalenia. Prosimy przeto zapisujcie 
sobie tę „Gwiazdę11 która jest Waszym Orga
nem. która dla Was i za Wami przemawiać 
będzie wszędzie, gdzie tego okaże się potrzeba, 
Zachęcajcie też jeden drugiego— boć to dużo na 
na tem zależy. My nie możemy być wszędzie—
1 dla tego ta podnosimy do Was głos nasz 
Kochani Czytelnicy, którzy dotąd byliście nam 
życzliwymi —  abyście gdzie tego będzie potrze
ba wymagała i za nas przemawiali —  i nas bro
nili. Bcć to dziś nie brak ludzi złej woli, któ
rzy bez racyi, pragnęliby każdemu ze swoich 
bliźnich czy to na sławie, czy też w czemkol 
wiekbądź, dość żc kontenci, gay mogą sprawić 
jakąś ujmę cHiglemu.

C ena  „G w ia zd y  P ie k a r s k ie j1- wraz 
z dodatkiem „Przyjaciela Domowego11 p ozosta 
je  i na rok  p rz y sz ły  taka sam a ja k a  b y ła  
dotąd :
na pocztach i u pp. agentów naszych kosztuje 
kwartslnie

tylko jedną markę
pod opaską 1,50 m. 
do Austryi 1 flor.

Ś. Barbara, Panna iMęczenniczka.
(Ciąg dalszy. —  Zobaczyć N. 48).

Otóż okrutny Dyoskorus, mając świętą córkę 
znów w swej mocy, zapalczywość swą barbarzyń
ską posunął do najwyższego stopnia niegodżiwości, 
i aby dopełnić nad nią zbrodniczego zamiaru, 
nie zwlekał lecz kazał ją skrępować powrozami 
jako zbiodniarkę,, i poprowadził przed Wielko- 
rządzcę Nikomedyjskiegu Marcyana. Ten wi
dząc to, sam był zdjęty litością nad Barbarą, 
a zdziwiony postępkiem wyrodnego ojca, kazał 
ją  z więzów rozwiązfć, i ubolewając nad suro
wością, z jaką z nią postępował Dyoskorus naj-

ł.igodniejszemi słowy, najpochlebuiejszemi obie 
Lnicami,! nakłaniał ją, aby się wyrzekła religii 
zakazanej najsurowiej, przez cesarza w całem 
jego państwie. Na to święta Barbara, która 
w ciągu tego co ją spotkało z ojcem, słowa 
nie wyrzekła, powiedziała do Wielkorządzcy: 
„Najpochlebniejsze przyrzeczenia nie odwiodą 
mnie od wiary, w której prawdziwego Boga po 
znałam. Sama z tego nad wszelki wyraz uszczę 
śliwiona, pragnę abyście i wy wszyscy tego 
szczęścia dostąpili.11 I to rzekłszy, z taką mo
cą i świętem namaszczeniem zaczęła wyświecać 
błędy pogaństwa, a dowodzić prawdziwości wia 
ry chrześcijańskiej, że i na wszystkich obecnych 
i na samym Wielkorządzcy wielkie to uczyniło 
wrażenie. Lecz Dyoskorus widząc to, zagroził 
Marcyanowi, że go oskarży do cesarza, jeśli 
niespełniając swego obowiązku, oszczędzać hę 
dzie tę, jak ją nazywał wyrodną c ó r k e k « » , któ
ra publicznie, w obecności nąjwyźszegWwzedni 
ka. ośmieliła się znieważać bogi ceskrskie. 
Uląkł się tego Marcyan i wydał wyrok, aby 
świętą óarbarę najprzód okrutnie zsieczonoróz
gami, a gdy ciała całe już w ranach było, ka
zał włożyć na nią włosiennicę z ostrej szcze
ciny, i zaprowadzić do więzienia. Owóż, skoro 
tam zamknięto Barbarę, objawił się jej Pan Je 
zus, przyrzekł wspierać ją  w tych mękach jakie 
ją jeszcze czekają, i w tejże chwili jej rany 
zleczył.

Nazajutrz Marcyan kazał ją znowu stawić 
przed sobą, a niewidząc żadnych śladów ran 
w wigilją przez Świętą poniesionych, dowodził, 
że to bogowie pogańscy ten cud uczynili, i sk ła
niał ją  żeby ich wyznawała. „Tak nie jest, 
odpowiedziała mu Barbara: bałwany ręką luJz 
ką ukute, nadludzkiej siły mieć nie mo
gą. -Jezus to Chrystus, Bóg mój, a którego i ty 
jedynie Bogiem wyznawać powinieneś, On to mnie 
wyleczył. Możesz ciało moje poszarpać w ka
wałki, możesz mi i życie odebrać, lecz jeśli je 
wydam z miłości ku Niemu, z Nim na wieki 
w Niebie żyć będę11. Wtedy wielkorządzca ka
zał ją drzeć hakami żelazneini, i do boków 
przykładać rozpalone pochodnie, a mężna Dzie
wica wzniósłszy oczy do Nieba, w te słowa gło
śno się modliła: „Panie, który znasz tajniki serc 
ludzkich, wiesz że moje serce Ciebie tylko miłuje, 
Ciebie tylko pragnie, i w Tobie tylko pokłada 
nadzieję Racz mnie wspierać w tej ciężkiej 
walce, i niech ranie Twój Duch Święty, do koń
ca nie opuszcza11.

Nowa przykra wieść z Afryki.
Smutna nadeszła wieść z Afryki, która w całem 

świecie ucywilizowanym przykre sprawiła wrażenie. 
Oto słynny szeik arabski Osman Digma, oblegający 
Sauakim, doniósł w tych dniach komendatowi an
gielskiemu, iż' wojska Mahdiego, wysłaneprzeciwko 
Eminowi paszy, po krwawych walkach odniosły 
zwycięztwo, i „że Emin pasza wraz z kilku biały
mi, wśród których znajdować się ma uważany już

za straconego, Stanley, dostał się obecnie w ręce 
Mahdiego. Emin pasza bronił się podobno bardzc 
mężnie, lecz bunt własnych jego wojsk złamał je 
go siłę. Osman Digma dostarczył podobno na 
poparcie powyższej wieści niezbitych dowodów.

Jeszcze było to w lipcu r. b., gdy Mahdi wy
słał kilka tysięcy wyborowych wojowników przeciw
ko Eminowi paszy. Odtąd brakło wszelkich o nim 
wieści. Dzielny posłannik cywilizacyi, nie mógł wi
docznie wśród walki rozpaczliwej dać ani znaka 
życia o sobie. Los, jaki go teraz spotkał, jest 
bardzo smutny, gorszy poniekąd od śmiem, ponie
waż dzicy wrogowie jego nie bedą mu szczędzió 
męczarni i upokorzeń, a Stanleya w takim razie 
ten sam los spotka, co i męża, który dążył za jego 
oswobodzeniem.

Wypadek ten zmienia na razie całą postać rze
czy. Nadzieja cywilizacyi, jaka w środku Afryki 
tleć zaczęła pod opieką Emina paszy, a około któ- 
tej obracały się wszelkie niemal plany i zamiary 
cywilizacyjne zagasła, a Afryka zamknęła znów 
wnętrze swoje i to prawdopodobnie na czas długi. 
Sto ląt minęło w b njirroku od chwili, w której roz
poczęto zbadanie^g^yki w rzeczywiście naukowych 
i cywilizacyjnych ceiach, a ciężka i mozolna praca, 
setki uczonych i szlachetnych ludzi krwawą więc 
dzisiaj obchodzi rocznicę!

Sprawy sejmowe.
(Z  p a r la m e n tu .)

Posiedzenie 13-te obradowało nad wnioskami stron
nictwa centrum i stronnictwa konserwatywnego, a ty- 
czącemi sie przywrócenia egzaminów zawodowych 
dla rzemieślników, które mają podnieść ich byt, i o 
których przywrócenie rzymieślnicy wysiali petycye 
z 60 podpisami. Za przyjęciem wniosku przemawiali 
posłowie Metznei i Hitze (z centrum), oraz Acker- 
mann (konserwatysta). Zaś przeciwko wnioskowi 
byli posłowie: Dawigrau (nar. lib.), Erohme (socy- 
aiista) i Schmidt (woln. m.). Poseł Lohren (rządo- 
wiec), radził, by oba wnioski nieco zmienić ponieważ 
one nie odpowiadają rzeczywistej potrzebie. Zaś po
seł Kleist, Rotzow (konserw.) zwTÓcił rządowi uwa
gę, że dalsze upośledzenie rzemiosł przysłuży się 
jedynie socyalizmowi. I że gdy rząd opiekuje się 
wielkim przemysłem i rolnictwem, to opiek<>wTać się 
winien również szczerze i rzemiosłami. Roząltat 
z całej sessyi taki, że nie dano wniosków osobne' 
komissyi, lecz postanowiono drugie ich czytanie od
być w plenariuin parlamentu.

—  J akeśmy to naszym Czytelnikom już w zeszłym 
Numerze donosił L— dziś jeszcze zapewnić' ich mo
żemy -— że Komissya niemieckiego związku Knap- 
szaftowego jednogłośnie postanowi a utrzymać w dal
szej mocy Ustawę knapszaftową. Jen oralne Zgro
madzenie i obrady tejże Kommissyi w dalszym ciągu, 
odbędzie się w przyszłym miesiącu styczniu, o rezul
tacie którego, doniesiemy w swoim czasie Czytelni
kom naszym.
mm » — — — ■■■■iinni'1 mu .■i ĵąiujuŁ.jiaagâ f̂laiMrT.ŵw

NOWINY POLITYCZNE.
Niemcy. Komisya budżetowa przyjęta etat 

nrzędu dla spraw wewnętrznych bez zmiany. Pod
wyższenie pensyi sekretarza stanu dla spraw- we
wnętrznych przyjęto jednomyślnie.

—  ”W kołach parlamentarnych obiega pogłoska, 
według której koszta blokady afrykańskiej wynosić 
będą przeszło milion, marek.

—  Książę biskup wrocławski Kopp złożył podo
bno godność protektora ślązkich rycerzy maltań
skich, ponieważ nie udało mu się pogodzić ich



z państwowo - katolickimi maltańczykami, którzy 
w swoim czasie pod wodzą księcia na Raciborzu od 
zakonu się odłączyli. Wieść tę podaje „Westfal. 
Mer kur. “

—  Dzisiejszy „Hamburger Correspondent* za
wiera, o ile się zdaje, z półurzędowego źródła po
chodzący artykuł, który zwraca się ostro przeciwko 
prasie rosyjskiej a mianowicie przeciwko „Mosk. 
Wiedomosti“, które niedawno temu twierdziły, iź 
Niemcy nie kontentują się korzyściami lat 1864, 
1866 i 1870, lecz dzisaj jeszcze pragną wynagro
dzić sprzymierzeńca swego, Austryą, kosztem Ro- 
syi, na półwyspie bałkańskim. „Hamburger Corres
pondent11 zaznacza, iż polityka austryacka trzyma 
się ściśle co do spraw bałkańskich, uchwał kon
gresu berlińskiego. Przymierze niemiecko-austry- 
ackie powstało też dopiero w trzy lata po kon
gresie wskutek wyraźnych pogróżek Rosyi. Jeżeli 
zaś prasa rosyjska nie zaprzestanie wreszcie prowo
kacyjnych swych pcdburzań, to cierpliwość meiniec- 
ka łatwa przebrać się może. W  interesie histo
rycznej prawdy i słuszności nie zawaha się rząd 
niemiecki publikować ugody, jaką zawarła Rosya 
z Austryą jeszcze przed wojną turecką.

—  W  koliach parlamentarnych obiegała pogłoska, 
iż rząd zażąda znacznych sum na pokrycie kosz
tów, jakie wynikają z wschodnio-afrykańskieh za
burzeń.

—  Strata wyrządzona przez wylew W isły w 
Prusach Zachodnich, obliczoną została ostatecznie 
na 9,280,000 mrk.

—  W  tych dniach -wydaliła policya z Berlina 
korespondenta dziennika medyolańskiego „Secolo“.

—  Mii 'ster Friodberg zażądał od wszystkich są
dów pruskich, rozpoznania nowego projektu ko
deksu cywilnego.

—  „National Ztg.“ donosi także, iż minister 
wojny wkrótce ustąpi i obejmie dowództwo I. kor
pusu. Następcą jego ma zostać generał Hahnke.

Rosya. Minister spraw wewnętrznych nakazał 
dostarczać sobie co tydzień wiadomości o ilości, 
popycie i konsumcyi węgla kamiennego, produko
wanego w kopalni Królestwa Polskiego.

—  Komitet osobny do prz< ‘rżenia istniejących 
przepisów o cudzozienicach w Rosji osiedlających 
cię, ma zabrać się również do roztrząśnięcia niektó
rych .oddźielnyeh artykułów prawa o stanach „Ukła
du praw“ tom IX).' UchyW.il-" będzie przepis, do
zwalający nadawać zagram c>«^ kupcom i właści
cielom dużych fabr yk Obywatelstwo honorowe im- 
peryum rosyjskiego za przejściem tych osób do 
poddaństwa Rosyi.

—  „Dniewn. Warsz.“ zapewnia, iż literaci i pu
blicyści warszawscy ^y stąpili ’Z podaniem do wła
dzy o założenie własnego klubu.

Austryf. Cesarz austryacki przybył 12-grudnir 
przett południem do Gratenau. Zr dworca udał się 
•Wprost do politechniki miejscowej. Tutaj, powitał, 
monarchę rektor mową okolicznościową, na którą
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L I D Y  A
*lVir»r. t ‘ m f i i w  n t v ń i f k i r g o  A u r r l i u m ą

Z. •-gittałn przeło^W .kaponik, dr. troi

kjs. M  i  c h a ł  K r ó l .

(D okończenie.)

Uwagi godny, a. niędosć wszystkim, jakbyśmy 
sądzić prawo, mięli, znany jepjk.iwyrok tyczący się 
religii który Konstantyn, razęm i  wgpołcesarzem 
Łicinjuszem wydali p i w  następnym, roku ł iico- 
m«dyj ogłoąjć kajali;

„Gdvśmy już aawjno u mali, mówią imperatorpwie, 
źe wolności ręi^ii hie^trżebajogranicząćj i wykona
nie tejże od wiedzy, i wali każdego zawisnąć po- 
wippor tośmy! j*u ,̂-'da,wmęj, rozkazali, żeby jak ka
żdymi*, tak też i 'ćjmze^ćijanpru pozwolić wiąrę swej 
religij zpolinwać. Ale gdy tó pozwolę., ie w iązało 

do wiefm i rozmaity óh wayunków, tak źe się 
zdarzyć mogło, że dla bardżó ograniczonego wyzna
nia religij, mogli niektórzy krzywdę
cierpieć, więc my, dla tego: ja znów Konstantyn cesarz, 
i , j4,*Iiicinjusz; cesarz, zes^^dłązy., się. szczęśliwie w 
Medyolanie- - i  wszystko, co oię tyczy dobra publi
cznego wTziąwszy pod obrady, osądziliśmy przede-* 
wśzyntk-ieni urządzić to co ń»le$y do czc; Boskiej, 
tak, 'ie oglaszrmy wolność nietylkc chrześcijanom, ale 
i innym tlzymać się tej relłg", która się komu po
doba, i przyzwi itą. bye zdaje. Ażeby nem p jŁez to, 
ktokolwiek' tem bóitwem jest w n io b ie ,—  też 
tak nam, jak i n»szjm poddanym, było mib Usiwem, 
i łaskawein. Wszystkie -poprzedzające i temu prze
ciwne rozporządzenia tein sąpiem.. znoszą się. Bo to 
rzec2,  jest zupełnie do pokóju czasów, naszych na
leżącą, żeby każdy miał wrolnoóó, wybierać, i czcić 
bóstwo, jakie sam zeehce, i że my przytem żadnej re-

cesarz Franciszek-Józef odpowiedział w jak naj
łaskawszy sposób. Po zwiedzeniu gmachu politech
nicznego, kazał monarcha zawieść się do kościoła 
Serca Jezusowego. Po drodze ludność witała go 
z zapałem, a we wrotach świątyni przyjmował go 
książę-biskup.— Poczem cesarz pojechał do Wiednia.

Francja. Berlińska „Post“ między innemi do
nosi, że przeszłoroczny budżet wojskowy przewyż
sza tegoroczny o 14 milionów franków, Nadwyż
ka ta jest wynikiem następujących reform: 1) re
zerwiści nadal ćwiczyć się będą nie przez dwa, 
ale cztery tygodnie. 2) W  październiku roku bież. 
utworzono dwa nowe pułki kawaleryi; tak więc 
w przyszłym roku krajowa francuzka kawalerya 
liczyć będzie 74 pułki, prócz 10 afrykańskich. 
W  ciągu przyszłego roku jeszcze dalszych pięć puł
ków kawaleryjskich przybędzie armii francuskiej. 
Liczyć ona będzie natenczas wraz z afrykańskiemi, 
89 pułków konnicy. 3) Piechotę powiększono o
10.000 żołnierza, tak, źe każda kompania piechoty 
przeciętnie liczyć ma 125 żołnierzy. Nadgraniczne 
pułki mają kompanie jeszcze liczniejsze, a za to 
kompanie wewnątrz kraju po części z mniejszej li
czby żołnierzy się składają. Minister wojny za
znaczył, źe pułki te wewnętrzne piechoty i strzel
ców na przyszły rok także co najmniej składać się 
będą z kompanii więcej o 125 żołnierza. W  skutek 
tego pomnoży się piechota francuzka znów jeszcze o
12.000 żołnierza, a pułki strzeleckie o 3000.

O ile się zdaje, to 500-milionowe ekstra-ordyna- 
ryum w celach nowego uzbrojenia armii zawoto- 
wane zostanie bez żadnej poważniejszej dyskusyi 
i opozycyi. Prócz tego przystąpią tu daDze 500 
milionów na cele wojskowe, które zawotowano 
już v ciągu dwóch lat ostatnich; ale których do
tychczas jeszcze nie zrealizowano.

—  Aresztowano tu konwisarza (Zingiesera), po
sądzonego o wykonanie dj namitowych zamachów 
przeciw właścicielom biur pośredniczących w wy
szukiwaniu pracy. Miał on własnoręcznie sfabry
kować bomby dynamitowe.

—  Wielkie nadzieje wywołały w Paryżu próby, 
jakie w tych czasach robi ino w Talonie z nowowy- 
budowaną łodzią pancerną zwaną ,Gymnote“. Przy
znają tu, źe w razie wojny „Gymnote“ ważne usłu
gi bedzii mogła oddać flocie francuzkiej. Jest to 
łódź podwodna, która przedewszystkiem spełniać 
ma te same usługi co zwykłe dotychczasowe 
to r p ^ ^ /c  łodzie, t. j, wycadzać statki nieprzyja- 
c i e l ł P ^ F  powietrze. — * Wkrótce znów rozpo
cznie się w jednym z portów wojennych budowa 
nowej podwodnej łodzi, według tego samego mo
delu, ale w olbrzymich różnicach, bo ma ona mieć 
około 40 metrów długości.

—  Parlament oddalił wniosek żądający zmniej
szenia biskupów francuskich. Minister oświadezjł, 
że chociaż rząd je3t zwolennikiem rozdziału między 
pańsrwrem a kościołem —• ale póki konkor>lat 
t. j. ugoda ze Stolicą ś istnieje, trzeba ją -wykony
wać.

ligii njewyłączamy. Przytem szezególnie co do chrze
ścijan sadzimy postanawiamy, a żeby im domy, 
w krórych. się zgromadzali, i" były ich własnością,
i cokolwiek i  gruntów, które posiadali, a według

{loprzedzających wyroków albo do fiskusa zaciągniono, 
ul na kógp bądź przeszło, natychmiast były zwró

cone. I żeby teraźniejsi posiadacza, jeżeliby wy- 
uadgrodzenia żądać mieli, w tej sprawie udali się 
do naszych Namiestników.1-

Dziś jeszcze podróżny w Rzymie zastanawia się 
nad potrójnie pękniętym lukien tryumfalnypi, który 
senat wybawicielowi miasta postawił, a kto/, okiem 
rzuciwszy na łuk: Konstantyna, nie posunie „ię my- 
ś’ą dalej' na te tak rozrzewniające owych czas iw 
zdarzenia!

Teraz chwila jest ważna, która nowy pogląd na 
rzecEy i zgodę religii t  władzą świecką otwiera. 
Ramię Kościoła teraz.uzyskuje wolność, rjó-wnie, jak 

ją  ma państwo; a obie te władze powinieH dotąd 
jeden i tenże sam, nowe życie sp-awujący duch Od
kupiciela jirzenikać. Oba najwyższe zakład;- na o- 
kr°gu ziemi: chrześcijańskie;, państwo i Kościół
chrześcijański mają być ramion-wni jednego 1 tegoż' 
samego Zbawiciela, bo Mpsyasz. sam chce w przy
szłości światem rządzić, jedną ręką przez Kośctoi 
udzielając łaski duchowne, drugą ręką przez pań
stwo o dobra doczesne starając śię. Tak chce jak 
pan świata, swoje dzieci prowadzić tam, gdzi* wie
je rąjeszkań przygotował dla swoich. Czas ów bo
lesnego bpju, w. U n y m ^ a a l^ g t  i kp4cLói, razem 
Lrw ią swoją się brocgyły, symboliczne znaczenie miął 
W śmierci Ukrzyżowanego. Obie ręce jego p. se- 
znaęzóńe, do błogosławienia, świata prźebitó, a krew 
.7. jego bólęii przez f r ^  godzYnyr; płynęła. Tern, któ
ry się. uniósł najd zięirtię, żeby wszytko p; <bągnął 

-■im. sp jg j.1 miłością^ objął, oTtropnym1 ńlćgl. drecze-, 
mum. Ta^t państwo i Kościół mając prźe«hd*zęriię , 
Indiji- 7. phzfymu podźwigpąf,. i zbliżyć ićh do iwre^o 
celu,, Ścieraj b.c z s przez 'cale trzy wieki. Po 
zmartwychwstaniu ukazał'ślę Pan uczniom, a pud-

Włochy. Do „ Schlesische Yolks-Ztg.“ donoszą 
z Rzymu, że Ojciec św. na mocy poro/umienia po
między Rosya a Watykanem prekonizować będzie 
na najbliższym konsystorzu trzech polskich Bisku
pów.

—  W  tych dniach w Spezy; zabił jeden ze stró
żów szpitalu morskiego, Orsini, współtowarzysza 
swego, przebiwszy go puginałem, oraz rani* trzech 
innych, którzy go rozbroić chcieli.

Anglia. W  nocy 12-go grudnia pożar znisz
czył w Londynie prawie do szczętu wielką fabry
kę wyrobów z gliny.

—  Przy zbombardowaniu wschoduio-afrykaftskie- 
go portu Bagomoyo, poniosło wielu kupców indyj
skich, pozostających pod opieką Anglii znaczne 
szkody. Wskutek tego zamierza podobno kilku 
członków parlamentu angielskiego sprawę tę w Iz
bie niższej poruszyć.

Turcya. Ambasador niemiecki zanotyfikował 
W , Porcie wczoraj otwarcie blokady na wybrze
żach wschodniej Afryki.

portug ilb . Włoskie korespondeneye do pism 
wiedeńskich donoszą: Królowa Portugalska, która
podobno od dawna żyje w niezgodzie z królem, 
chce opuścić kraj i udać się do Moncalieri pod 
Turynem, do swej siostry, żony księcia Napoleona. 
Król przeciwny temu zamiarowi, poprosił o pośre
dnictwo króla Humberta i siostrę królowej. Te nie
snaski wywołać miały też pogłoski, jakoby król portu
galski zamierzał ustąpić na rzecz księcia następcy 
tronu.

—  Holandi a w Utrechcie ma się zebrać wal
ne zgromadzenie ku wygłoszeniu protestu przeciw 
prześladowaniu Stolicy św. przez rząd włoski. 
Zgromadzenie to liczebnie będzie najokazalszem ze 
wszystkich, jakie kiedykolwiek odbyły się w tym 
grodzie świętego Willebrorda, Jerzego Hungerusa 
i innych słynnych dostojników Kościoła Codzień 
z wszyśtkich dzielnic kraju nadchodzą mnogie zgło
szenia się przyszłych uczestników zjazau, który 
będzie prawdziwie świetną i imponującą manifest!- 
cyą katoh ;ką.

—  Irlandya —  „Mond“ donosi, źe biskupi 
irlandcy wysłali do Papieża pismo, w którem 
wyrażaj* najzupełniejszą zgudę na os tatr- debre 
św. Stolicy Apostolskiej, 3Kierowany przeciwko pla
nowi akcyi wojennej i systemowi bojkowania.

—  Szwajcarya. Rada zw ązkowa obradował 
tn nad traktatem dodatkowym do traktatu h 
wego niemiecko - szwajcarskiego i nad traktd 
handlowem ausryacko-szwajcarskim. —  Prze 
wiciele rolnictwa nie chcą akceptować traktatów.

—  Jak się dowiadujemy oto w parafii Wierzchów 
skiej przysłać miano tamtejszemu księdzu proboszczo 
wi z polecenia rejencyi Opolskiej spis dzieci z cal 
parafii, chodzących na naukę przygotowującą ich d 
Spowiedzi 1 Komunii św. z zapytaniem, które z mc

niósłszy ręce swoje pokazał im rany mówiąc: „po
kój wam;“ gdy Kościół i państwo, swoje zmertwych- 
wstanie rozpoczynają, nie mąią piękniejszego da 
świata słowa, jak słowo pokoju. Pokój ludziom 
niech zapewnia prawo, które wypływa z woli Boga, 
pokoju niech każdj używa przez religią, która 
z prawem na jednej postawie w sercu Boga nr  
swoje korzenita. Prawda, że to nowe urządzenie 
tak stosunków świeckich, jak i religijnych, jest 
przedewszystkiem zasługą samego Cń-ystusa, Syna 
Bożego, jemu dzięki, cześć i chwała za to ! ale po 
nim należą się dzięki i owym odważnym nieustra
szonym bojownikom, którzy żadnij . ofiar,■ nie lęka
ją się, żeby nową postać świata urządzili i utwier
dzili. Ileż to potrzeba było łez, płaczu i krwi roz
lania, żeby te doDra najwyższe osiągnąć! Wleież to- 
trudów w przeciągu wieków kosztowało, żeby to 
drogie dziedzictwo z rozbitych państw okrętów 
z wyziewów zaraźliwego niedowiarstwa, i z gwałto
wnych wylewów tylu zaburzeń, ocalić! Dziedzictwa 
to dzięki Bogu, dostało się do na?, my jesteśmy 
tegoż posiadaczami- Bez gło wy chyba jest ten człowiek, 
który nie pomyślał, jak drogi jest okup jego; a i na 

iie?. ci w szyscyktórjy  « ę  o- 
imielają ter , .kStrb- %iai*y szarpać, I  i»4eni ■ nie
nawiści kazić. A  naszą jest powinnością, skarb ten 
drogi, skarb cesarski bez ratuszem* go potomstwu 
zostawić:— gdy już gwiazdy ócz na«zych zgarną, gro- 
bopree nasze rp^padng. się i imiona nąisze bez śla- 
din zaginą, gdy kpśclolj. jiflwęt, zam pałach na

szych miast w gruzy się rozwalą, r> ccuźe ci, którzy 
do późnych wieków ród ludzki prżeriieśli, na zbro
czonych krwią, własną bojov ników piors azych w i-- 
ków, Tie zapofninają, a. serce ich p*7y 1
wdzięczftośęiągorącą,przejęto nigî hi się_odpzwi«4 H  my 
jesteśpiy w;pukami tych; świętych .Męczeiijiikp w.

K O N I E C .



po niemiecku tak mówią, aby naukę o Spowiedzi i 
Komunii św. z korzyścią w niemieckim języku po
bierać mogły? Czyżby tak być miało? to chyba 
być nie może!! Ależ parafianie ci mówią, że podo
bno i wszyscy księża w parafiach polskich w obwo
dzie rejencyi Opolskiej, taki spis otrzymać mieli —  
i mówią dalej, że z tej przyczyny parafianie Wierz
chowscy wysłali na ręce Najprzewielebniejszego księ
cia biskupa, petycyę w której wszyscy ojcowie, z 
całej parafii, położywszy swoje na niej podpisy, 
proszą, aby ich Najprzewielebnicjszy książę biskup, 
jako Pasterz wziął w swoją obronę i wyprosił cofnię
cie tego polecenia, a natomiast aby dzieci ich Prawd 
Wiary św. Kościoła katolickiego tylko w polskim 
ojczystym języku słuchali i również tak samo a nie 
inaczej, do ŚŚ. Sakramentów przysposabiane były, 
wr ich ojczystym polskim języku. Odnoszą się rów
nież ci parafianie do wszystkich swoich braci na 
Górnym Ślązku, aby gdyby i do nieb rakie polece
nie przyjść miało, toż samo uczynili, aby bronili ję 
zyka ojczystego chociażby na razie tylko aby dzieciom 
ich nie nakazywano jako wiernym obywatelom pań
stwa słuchać religii, oraz przysposabiać do Komunii 
św. i Spowiedzi w innym, jak tylko w ich ojczystym 
polskim języku.

My też cytując tutaj tę smutną, jeżeli to prawda 
nowinę, mówimy jeżeli to prawda —  boć nam się to 
nie podobnem wydaje— a jeżeli rzeczywiście wyszło 
takie polecenie —  to miejmy nadzieję, że gdy nasz 
Najprzewielebniejszy książę biskup w imieniu wszys
tkich swych katolików —  polaków swojej dyecezyi, 
prośbę do tronu Majestatu o cofnięcie tego polece
nia wniebie, pomyślny odbierze skutek.

K 0 R E $ ł J0 \ ł ) E \ C Y E  „ G W I A Z D Y  P I E K A R S K I E J , "

(Nadesłane.)
Z p a r a fi Z a b o r s k ie j .

Kochani Czytelnicy i Czytelniczki naszej „Gwia
zdy Piekarskiej"! Ze wszystkich stron piszą i pi
szą rozmaite wiadomości, z blizka i z daleka, a my 
zaś czytamy i czytamy, a nie możemy się doczytać 
nigdy o jakiej dobroci, o jakiej rozkoszy. Bieda 
tylko i smutek i rozmaite dolegliwości. Gdzie więc 
i przed kim mamy się jeszcze dalej i dalej uskarżać, 
kiedy nas nikt nie pocieszy i z biedy tej nie uwol
ni. Otóż Kochani Bracia chrześcijańscy, gdybym 
mógł, tak jak nie mogę złączyć się z W ami, uści
skałbym W as wszystkich wespół z miłości ku Bogu 
i ku bliźniemu, a rozmówilibyśmy się wszyscy o 
wspólnej naszej biedzie, którą ja także bardzo do
brze znam. Boć od kolebki aż do dnia dzisiejszego.
I nic mi też nie jest dziwnego, bo kiedy sobie przy
pomnę, będąc małym chłopcem, gdy mnie rodzice 
posłali na pole z koszykiem na zmarzłe ziemniaki, 
ubierać je zimą po śniegu (to jest gdy juź śniegi 
stopniały), a potem tośmy je suszyli na piecu— a nu-. 
stępnie potrzaskali na drobno i dalej je  z ran lic na 
młynku? A  dalej co? Otóż dalej, piekliśmy z tej 
mąki placki, albo kluski warzyli. Tak Kochani. Bra
cia, zdaje mi się, że w dzisiejszych czasach ludzie1 
by się wstydzili za; takie rzeczy, a moźeby i niektó
ra z gospodyń nie, potrafiła tak nagotow.ać, aby się 
człowiek mógł tern pożywić. Ale oto co teraz sły- 
sztć można pomiędzy ludźmi? co mnie dało się 
już nie; a z słyszeć, jak się to często nawret przytrafia: 
„Panuchńo pójdą to na bergi? albo to, jak słysza
łem ną własne u sz j: Freinczko! wyspali się? —
0 ja— a gdzież fo idą? no, do roboty, a gdzież tc 
robią? no, na Kosach. —  Wówczas pomyślałem so
bie, no to mi jestFreilka! cha! cha! chuL. Albo 
wLeleż to widzimy jak tu u.nas, takich mplyeh włó
częgów co idą po prośbie, a przytępi to sie i nau
czą kraść. A  któż jest tego przyczyną? Oto tylko 
rodzice. A  jacy rodzice? t a i f  co bez Boga żyją, 
a jacy to żyją bez Boga? tacy co są bez Doga wy
chowani. A  kto jest bez Boga wychowany ten Go 
też nie zna, boć jńkim sposobem? „kiedy jaka mać, 
taka nąć“, jak stare przysłowie powiada. Ale Ko
chani Czytelnicy Bóg nasz żyje! Ten który ma 
wszystko pud swoją opieką, a więc ma i nas bie- 
ugk^w i siodłakow i żebraków. A  kogoz z nas 
najkurdzięj miłuje, albo który stap? ToćlJ Kochani 
Bracia stan ubogi i nędzę! bo On sam w nędzy
1 ubóstwie na świat zstąpił, a którego pamiątkę za 
kilka dni już obchadźić będziemy, t. j. pamiątkę 
Bożego Narodzenia, Przeto Kocham Bracia raduj
my się temu Dzieciątkowi nowo-narodzonemu, przy
tulmy Je tez każdy z nas, a uczyńmy mu mieszka
nie w sercach naszych, bo dopókąd Ón będzie., z na
mi, to na/n wszystko pójdzie łatwo, bo On nam bę
dzie błogosławić nasze troski i dolegliwości w, pra
cach naszych^ kfcórymj. w kopalniach, naszych i hutacń 
zatrudniamy;. się kaźdodzięnnie i aż do zgonu życia 
naszego— a p« ty m zgonie życia. Kochani Czytelnicy 
naszej „Gwiazdki", to możemy być pewni, że nąs, 
też przyjmie do swojego Królestwa, gdrie się znaj-’ 
duja i , święci Górnicy, których możemy też prosić 
• przyczynienie »ię za nami.

Czytelnik „Gwiazdy Piekarskiej" i*.

Wiadomości z blizka i z daleka.
Piekary, dnia 18 go grudnia.

—  Przy staraniach o zniżenie w podatkach 
należy ściśle trzymać się prawdy. Pewien stolarz 
w Elblągu gorzko za to odpokutował, że z prawdą 
się minąt. Podając stan majątkowy przy reklama
cji, zataił znaczną część dochodów, i zaręczył w 
miejsce przysięgi. Udowodniono mu nieprawdziwe 
twierdzenia i poszedł za to na 4 tygodnie do wię
zienia.

—  W  tych czasach pobrali p a te n ty  na n ow e  
w y n a la z k i  następujące osoby: Patent nr. 45,154 
na nowy ułatwiony sposób do snucia pończoch i in
nych przedmiotów' do ubioru z wolny i bawełny. 
Wynalazca H. Hoerig w Gohlis pod Lipskiem. —  
Patent nr. 45,050 na nowy zegar (wynalazca: G. 
Koth w Rempertshofen p. Kisaley) ciężarowcy zupeł
nie nowego systemu. •—  Patent nr. 45,124 (wyna
lazca A . Kempe w Olbernhau) na karabin magazy
nowy dla dzieci do strzelania grochem. —  Patent 
nr. 45,137 (E. Wagner w Lipsku) na łyżwy z nowo 
obmyślanym przyrządem do zatrzymania się na 
miejscu. —  Patent nr. 45,045 (E. Sollers w Emine- 
rich) na nowy pomysł u strzemion, z których, w ra
zie spadnięcia z siodła, jeźdźcowi noga natychmiast 
się wysuwa i chroni go od nieszczęścia być wleczo
nym przez^koiaa.

—  W  pewnej miejscowości wTywiązała się pomię
dzy leśniczym a żandarmem miejscowym w publi
cznym lokalu kłótnia, która skończyła się na tern, 
iż obrażony przez żandarma leśniczy, uderzył go 
w7 twarz. Żandarm otrzymawszy policzek, opuścił

. lokal. Zajście to doszło do wiadomości pułkownika 
dowodzącego odnośną brygadą, Rozesłał on wóęe do 
wszystkich żandarmów okólnik, w którym poleca iin 
wyraźnie, ażeby w podobnym wypadku, jeżeli ktoś, 
czynnie ich zaczepi, albo też czynnie bronić się będzie 
bez wszystkiego używali broni, ratując swój honor 
wojskowy. Jakież ztąd mogą wyniknąć stosunki, 
jeżeli stróże bezpieczeństwa w prywatnych sprzecz
kach, od razu pałaszy używać mają i krwią zamy
kać usta przeciwnikom? Oryginalny ten przepis 
pułkownika brygady ogólne też w niezaieźnej pra
sie niemieckiej wywołał zdumienie —  prawdopodo
bnie, że w sejmie lub parlamencie poruszonym on 
zostanie.

—  W  Sprawie zakazu zoierania pieniędzy na ce
le wyborcze pisze „Beri. Yolksbl.", że wrocławscy 
socyaliści udali się z zażaleniem do ministra spraw 
wewnętrznych przeciwko rozporządzeniu policyi wro
cławskiej, wzbraniającemu zbierać składki na cele 
wyborcze. Zażalenie takie—pisze „Beri. Yolksbl."—  
jest koniecznie potrzebne, iżby się minister oświad
czył, czy zbieranie składek na cele wyborcze jest 
czynnością zmierzającą do przewrotu „istniejących 
stosunków państwowych i socyalnych."

—  Przestroga dla kupców.-— Pewna firma kupiecka 
•wrocławska poleciła innej firmie berlińskiej mbiekta 
jako uczciwego i zdolnego ekspedyenta, na mocy 
tej rekomeudacyi ów młodzieniec został przyjęty i 
tak się pięknie pokazał, że nowemu pryncypałowi 
skradł 640 mrk. i drapnąl w świat. Poszukiwania 
i dochodzenia zarządzone we Wrocławiu wykazały, 
że tenże sam kupcz) k ju i firmie wrodawkiej skradł 
jakieś pieniądze, co firma ta zataiła, pominąwszy 
w zaświadczeniu, Pryncypał berliński wytoczy! fir
mie wrocławskiej proces. i sąd skazał tę firmę za 
niewiarogodne świadectwo na poniesienie szkody 
zrządzonej przez kradzież kupczyka, oraz na koszta 
procesu.— Jakto ostrożnym być należy przy wysta
wianiu świadectw.

Bytom. W zeszły piątek o godzm. 6-tej wieczo
rem nastąpił wybuch gazu w domu Nr 6 przy ulicy 
Gliwickiej; Ruta bowiem gazowa, idąca z ulicy do 
sklepienią tego domu, widać przez mróz uszkodzona, 
napełniła gazem, całą piwnicę. Gospodarz domu, pan 

•A. Mittek, czując odór gazu, posłał spiesznie do Za
kładu gazowego, lecz w tym czu sic nastąpił już wy
buch, który jednakie nie spraw ił nadzwyczajnej azko- 
dy, tylko drzwi piwnicy zgruchotął. Powołano i 
straż ogniową, która jednak nie. mogła, tu nic uczy
nić. Musiano pozwolił temu wypuszczonemu gazowi 
całkiem się.wypalić, aż-dopie-p gdy robotnicy Za
kładu gazowego wynaleźli uszkodzoną rurę i tę na
prawiwszy, zapobiegli Wypadkowi, którj też żadnego 
więcej nieszczęścia nie sprawił.

W  ftawicru obywatel pewien, zabił wieprza i 
liczni® grono przyjaciół sprosił na ucztę. Tymcza
sem pokazało się, że wieprz był trychipowaiy, więc 
mięso zniszczono, a że wieprz nie był zabezpieczony 
i ważył do 3 centnarów, zatem wielką stratę poniósł 
ów objwatel. —  A  zabezpieczenie przecież małej wy.i 
maga opłaty. Lepiej więc zabezpieczać, a uniknie 
się. straty.

Poznań. Wielki proces toczył się tu w tych dniach 
przeciwko dyrektorowi aprytowni Seholtysowi i werk- 
mifrzowi Conradowi o tajemne założenie rury 
wodociągowej i o podbieranie wody bezpłatnie na u- 
żjtek tejże aprytowni Długi czai wodę w ten spo

sób podbierano, aż się sprawka wydała przez robo
tnika, który ze zemsty denuneyacyę podał do po
licyi. Szkodę wyrządzoną wodociągom miejskim 
obliczono na 40,000 marek. W  procesie tym dy
rektora S. uwolnion0 z p0d zarzutu, a Conrada ska
zano na 2 lata więzienia. Sprytownia tedy wy
soką te sumę ma zaraądowi wodociągów wypłacić.

—  Córeczka kupca w Poznaniu, sześcioletnie 
dziewczątko, bawiła się zsuwaniem z czwartego pię
tra po poręczy u schodów. Naraz straciła równo
wagę i spadłszy na dół aż do pierwszego piętra, tak 
się stłukła, że niedługo potem umarła.

Wiefc Ols/.owę pod Kępnem, kazał landrat pisać 
urzędowo „Olscbowa." Właściciel zaś tej wsi Daszkie
wicz wniósł do ministra zażalenie przeciwko bezpra
wnemu postępowaniu p. landrata, otóż p. minister 
rozporządził, że wieś ta ma być tak pisaną jak była 
dotąd. A  więc pozostaje Olszowa przez se po pol
sku— a nie jak p. landrat chciał przez sch po nie
miecku.

W  Strzelnie (pod Mogilnem), przeszłego piątku 
stał się smutny wypadek. Oto pewien fornal wiózł 
węgle z kolei, a na drodze koło Olszy spadt z wo- 
za pod koło, które mu też przez głowę przeszło tak 
nieszczęśliwie, że biedak natychmiast umarł. Konie 
poszły same dalej za poprzedniemi wozami, a for
nala znaleziono ze zgniecioną głową dopiero na dru
gi dzień.

B, dgoszcz w dniu 28-m listopada aresztowano 
wiec oreni sołtysa Ernsta z Okolą, który miał prze- 
niewierzyć pieniądze urzędowe w ilości około 13 
tysięcy marek.

W  Osiemu pod Bydgoszczą popełniono zuchwa
łą kradzież. W  sobotę wieczorem oznajmiło 2-ch 
chłopców dróźkaźowi nr. 20, że ma sobie dobrać sil
nego posługacza i przyjechać z nim przed koszary 
artyleryi. Dorożkarz zastosował się do polecenia, do
jechał na wskazane miejsce, a tam zastał polieyanta 
w ckebnie, który mu kazał jechać do proboszcza w 

1 Osielsku. Przybywszy na probostwo polieyant, za
pukał, sam proboszcz mu otworzył, poczc n oświad- 
czył ów polieyant proboszczowi, źc ma być areszto- 

1 wany i odwieziony du więzienia za obraz^ majesta
tu królewskiego. Przy przekładaniu papierów legi
tymacyjnych oświadczy! polieyant proboszczowi, że 
może się uwolnić od wiezienia, jeżeli złoży kaucyą 

i za siebie. Proboszcz wydobył ezempredzej 160C m. 
i ofiarował je urzędnikowi. Ten widząc jeszcze 200 
ni. w temźe biurku, chciał i te zabrać, ale mu pro
boszcz oświadczył, żc to pieniądze kościelne. Urzę
dnik spisał protokuł, zabrał pieniądze, nawet i te 

' 200 m. do nich zręcznie a potajemnie dołączył,
. wsiadł do dorożki i znikł, zapłaciwszy dorożkarzowi 

10 nir., a posługaczowi 6 marek. Okazało się pó
źniej, że to zręczny złodziej. Policya bydgoska śle
dzi i bada, ale dotąd jeszcze nie trafiła na siad 
złodzieja.

W )stru ć  Sąd przysięgłych skazał na początku 
roku bieżącego na śmierć zarządzcę młyna Sclinei- 
dra, i jego żonę, którzy wspólnie zamordowali pierw
szego męża Schneidrowej. Ponieważ cesarz ich nie 
ułaskawił, oboje przeto na śmierć skazani zostaną i 
wkrótce ścięci będą przez kata Kraussa z Berlina.

Grozq przejmujący wypadek zdarzył się temi 
dniami w blizkeści ' Vtsburga, w Frantenaku. Oto 
wybuchła tam w jjułncl z kopalń eksplozja, skutkiem 
której popadło w nieszczęście mnóztwo górników. 
A  gdy przy wydobywaniu trupów jedna z kobiet, nie
jaka Marva Bertune, pomiędzy zabitemi robotnikami 
dostrzegła swego męża —  wydala straszny okrzyk 
rozpaczy i padła bez zmysłów. Bezprzytoniną była ona 
kilka godzin, a gay przyszła do siebie nie poznawa
ła nikogo i niedawała na zadawane jej zapytania ża
dnej odpowiedzi. Zajęcie się wydobywaniem zabi
tych i rannych na powierzchnię sprawiło, iż nikt 
nie zwracał Uwagi. na star nieszczęśliwej tej kobietw. 
Następnej. jednak’nocy, mieszkańcy. Frontenaku, na
raz przestraszeni zostali okrzykiem pożaru. Domek, 
w którym mieszkała rodzina Be/tunów7 stał w pło
mieniach— a pomimo rychło przybyłej pomocy, o 
przytłumieniu pożaru (ognia), ani też o wyratowaniu 
osób znajdujących się w domu tym myśleć nie było 
można. Marya Bertuna i czworo jej dzieci spaleni; 
starszej tylko dziewczynce, dziecku 4-ro-letniemu, 
z okropnemi od opalenizny ranami, udało się uciec 
z płonącego svę (palącego) domu. Po niejakimś do
piero czasie, gdy już groźny pożar poskromiony • zo
stał, dziecko to opowiadać zaczęło okropną, zgrozą 
przejmującą historye: „Moja matka, mówiło dziecko, 
która od chwili, gdy pomiędzy zabitemi Ojca po
znała, nie mówiła więcej ani słowa, uściskała. nas 
tylko jak najczulej kilkakrotnie. Ja byłam przez 
smi irć Ojca tak zmartwioną, żem w nocy zasnąć nie 
mogła— otóż widziałam jak matka siedząc przy ogniu 
ciągi* płakała, ^agte podniosła się; porwała za bu
telkę . (Kaszkę) z naftą (petroleum) i nakropila nią 
swoje skunie, a resztę rozlała na łóżko, w którem 
spali orat mój i siostra. Potem schwyciła kawał pa
pieru, zapaliła go— i podpaliła najpierw siebie % po
tem łóżko z dziećmi. Ja prędke wyskoczyłam złóż-



ka, aby dostać się do drzwi i uciec; ale matka u- 
chwyeiła mnie za ramię i chciała gwałtem zatrzy
mać. Kilka chwil tak szamotałam się, aż wreszcie 
udało mi się wyrwać i na dół wydostać. Oto znów 
historya straszna pewnej rodziny górniczej.

Śmierć w pomienUch
—  Drugi podobnyż przerażająco smutny wypadek 

o żywo spalonej dziewczynie, zanotowaliśmy z je 
dnej Gazet Świetecznych Warszawskich, llzccz tak 
się miała: W e  wsi Wendzynkach, w parafii Johasi- 
szkielskiej (gub. Kowieńskiej) zdarzył się następu
jący smutny wypadek:

W  małej chatce, na końcu wsi mieszkała dziew- 
fiayna, mająca słaby wzrok. Niedawno piekła pod
płomyki. Wyjąwszy je z pieca, wyniosła do komo
ry, w której było sporo natrzęsionej słomy. Z po
wodu słabego wżroku, czy też może przez nieuwagę, 
nie dojrzała, źe na jednym z podpłomyków przylgnął 
był tlejący się węgiel. Z tego powstał pożar, w któ
rym sama biedna zginęła i cała chatka zgorzała; 
bo gdy nagle buchnął dymi z komory do izby, nie 
mogła ta nieszczęśliwa dziewczyna trafić do drzwi. 
Powiadają, źe tutejsi gospodarze, których jest 24-ch 
we wsi, widząc zapalającą się chatkę, nie pośpie
szyli z ratunkiem. Jeśli tak było naprąwdę, to bar
dzo z ich strony nieludzko.

W  Sztumie przy szpitalu katolickim od niepa
miętnych czasów umieszczony jest krzyż wysokości 

- jednego metra. Otóż jakiś niegodziwiec oderwał wśród 
ciemności figurę Pana Jezusa od krzyża i wrzucił ją 
w błoto. Zdaje się, że to sprawka niedorostków wy
chowanych bez religii. Takie stosunki teraz mogą 
się często powtarzać, a to wszystko wobec nowsze
go urządzciii* wskwł, w których nauka w obcym ję
zyku nie może być zrozumianą, a skutkiem tego 
płynąć do serca.

W  Altstadei na kopalni, przygniótł kammń je 
dnego z górników, polaka, pochodzącego ze wsi Eo- 
manowa, tak ciężko, iż mu połamał krzyż. Biedak 
ten odwieziony do lazaretu, w 4-ch dniach umarł.

Kraków. Niejaki Frenkel fabrykant obówia z 
Módling otworzył we Lwowie i w Krakowie sklepy 
z obówiem i sprzedawał je taniej aniżeli tamtejsi sze- 

_ wcy mogą to robić.
Magistrat miasta Krakowa nie pozwalał z począ

tku Frenklowi sklepu otwierać. Frenkel jednakże 
udał się do O. K . Namiestnictwa, które mu wy
dało pozwolenie na otwarcie sklepu.

Deputacya złożona z kilkuset szewców była 12-go 
grudnia u prezydenta miasta i założyła protest prze
ciw otwarciu składu obówia Fremda, a gdy to nie

pomogło— zebrali się szewcy w liczbie około 700 
przed otwartym sklepem Frenkla, głośno się na
trząsając z ząrządzcmia Namiestnictwa, uwzględniają
cemu podanie Frenkl;f| przeciw uchwale magistratu 
co do niewydania karty przemysłowej. Żądali oni, 
by sklep został zamknięty, aź do czasu ostatecznej 
decyzyi ministerstwa.

Na drugi dzień 13-go grudnia pod wieczór, poczęli 
się szewcy powtórnie gromadzić przed magazynem 
Frenkla. Jakieś gorętsze słowo pobudziło masy, że 
rzuciły się na magazyn. W  jednej chwili wybito 
szyby, rozwalono wystawę i wdarto się do wnętrza. 
Z dziwną zaciekłością rzucono się na towar, poczęto 
go niszczyć i wyrzucać, .masami na ulicę. Policyanci, 
stójkowi nie mogli dać rady. Odparto ich od skle
pu, w którym zapalono gaz. Przybyła wreszcie i straż 
ogniowa i wojsko, które zamknęło ulice Grodzką. 
Uwięziono około 30 osób, z tych 5 w sklepie. Po
nieważ wojsku się opierano, przeto użyło ono bro
ni. Kilkudziesięciu ludzi i kilku polieyantów jest 
rannych. Jednemu z polieyantów odgryzł chłopak 
szewski palec. Kodziny uwięzionych z łkaniem do
magają się uwolnienia. W  sferach rzemieślniczych 
panuje ciągle wielkie wzburzenie. Policya z nabitą 
bronią pod bagnetem odbywa patrole po ulicach.

..Nową powieść'1 Kochani Czytelnicy pozosta
wiliśmy jeszcze do następnego Numeru, aby iej 
od razu dać więcej do czytania. Dz:ś bowiem jak 
się okazało, małoby dla niej było miejsca.

Rozmaitości.
—  * Jak gotować mięso świece a jak nie 

świeże? Niektóre gospodynie popełniają wielki 
błąd, każąc mięso przeznaczone na zupę płukać, 
lub na dłuższy czas w wodzie namoczyć, przez co 
wypłukuje się krew, a zarazem najpożywniejsze 
części z powierzchni mięsa idą na marne. Dosyć 
jest mięso oczyścić nożem z nieczystych prochów, 
a tylko w ostatecznym razie spłukać bardzo pręd
ko. —  Na wsi gdzie czq -to trudno jest o mięso 
świeże, gospodynie zmuszono tą u .maczać nieświe
że mięso lub wypłukiwać je po kilkakrotnie, aby 
pozbawić go nieprzyjemnego zapachu i smaku; w ; 
takich wypadkach radzimy gotować mięso razem 
z kilkoma kawałkami drzewmego węgla świeżo wy
palonego, który doskonałe oczyśc: nieświeży smak 
i zapach rosołu czyli zupy 1

—  *  W  Bas i e  we Francyi, założył się pewien 
człowiek o 5 franków i o kwartę wódki, źe na je 
den raz połknie on trzy tuziny żywych żab. 
Wygrał on zakład, ale po tej uczcie doznał tak 
okropnych bólów wewnętrznych, że umarłby o maty 
włos, gdyby nie przyniesiono lekarstwa, które znów poł
knął, aby żaby te wydostać z siebie. Piętnaście z 
nieb było już nieżywych -—  reszta zaś wydobyta ży
ła jeszcze.

—  Do zeszłego Numeru 49-go dołączonym był 
Dodatek „Przyjaciela Domowego“, który zawierał hi- 
storyę „Domku Loretańskiego Niecbżeż każdy z Czy
telników zwróci łaskawie uwagę— czy odebrał tako
wy,— a gdyby nie, to niechaj się o takowy upomni.

—  Na reetauracyą kościoła iw. Miehała na Skałce w Kra* 
kowie złożył p. Marcin Aleksy z Radzionkowa 50 f. Dalsze 
składki chętnis przyjmujemy.

Ceny targowe we Wrocławia.
Z dnia 17. gruduia 1 -68 .

Bszen'Ca 
Żrio
Jęczmień 
Owies 
Groch
Kart.ofl# za ont.
Masło za fust . .
. J s i a  I a  k u n ę  . . . .  
S ia n o  z.s ; 0
Słoma za kop. a 600 kig

J3

o.l Marek do Mart!:.

-  8,20 9,05
-  7,45 -  7,75
—  7,00 -  7,75
—  6,60 - -  6,85
-  6,75 -  8,25
— 2,10 —  2,50
— 1,20 1,30
— 3,00 3,20

-  3,50 -  4,00
34,00 -  36,00

K u r s  pieniędzy u rz ę do wy :
Ruble m-yjskie 2,07 Jk 
Floreny wagi ■ nstryrcfciej 1,67 Sik.
F r a n k i  7 8  f -n .

(IW adLesłano)
Uw g i dla pdacych!

Kto pragnie palić dobre papierosy i 
tureckie tytónie, niechaj kupuje w-robą 
.W ULKAN1’ J. F. J. Komen.-lzińskieg > w 
a zapewne się me o.szuk*

A m atorzy  i znawcy g o jn r r o s  óte

vr, borse 
7. fabi ki

W  R E D a K C Y I „G W IA Z D Y  P IE K A R S K IE J ”  
w Piekarach —  dom J. Opiłki

j e s t  też do n a b y c i a  w j ę zy ku  p o l sk i m

K S I Ą Ż K A
pod tytnłem :

P i l  11111
przez

fiu —
Z  wydawnm trzeciego oryginalnie w języku  

francuskim nagi sam go  
na ję z y k  p o lsk i p r z e ło ż y ł

K S IĄ D Z  MICHAŁ N O W A K O W S K I
f\. Ś. T. kanonik, dziekan i proboszcz w Częstochowie.

Jaką książka U dla n \h waje jrh i cytujących 
ją posiada Wartość, d ść hę i/.ic gdy przytoczymy tu, 
że gorąco poleconą ona jest do.stojąeoii Aprobatami* 
i) ks. Floriana, ar ybiskupa loulu y; 2) ks. Ferdy
nauda, kard; Dała Donnei, arc-biskupa Bordeaux; -3) ks.
Franciszki, arcybiskupa dc Perga, koadjutora w Bor 
deax; 4) ks Franciszki-., biskupa Ouaeasnnne; 5) ks.
L E biskupa z Fóitier;— i 6) przez J Excel ks. bi
skupa de begu> ostatecznie sam'; tłumaczenie, w kon
systorzu Włocławskim przejrzane i jako bardzo, a bar 
dzo pożyteczne dla uświątoaliwieoia się przez Sakra
ment Pokuty i Komunię świętą, gorąco zalecone i wy
soką Apiobatą biskupa Włocławskiego diecezji Ku- 
jawsko-Kalisaięj J Excel. ks. Aleksandra Bereśniewi- 
cza zaopatrzone, i własnoręcznym podpisem, oraz pie
częcią biskup ą potwierdzona.
Cena ls.slażilsJ. 150 m.
035) Redakcya „ G W I A Z D Y  PIEKARSKIEJ"

przeciw chorobom p i e r s i o w y m !
Najlepszy i najskuteczniejszy 

środek przeciw  kaszlom, kokluszo
wi, chrypce, katarom żołądkowym, 
a osobliw ie p rrec iv  wszelkim cho
rob om  narzędzi oddechowych.

S O I S L  ten nie tylko 
dzieciom  ale i dorosłym  jest pole
cenia godny

Butelka po 1 marce—jest do na
bycia : .

w Aptece w Szarleju.

Od 25 lat poleca się wy
śmienicie p E. W eber’a 
herb ta /. alpejskich ziółek 
jako środek wegetabilijny 
i krew czyszczący. Herbatę 
ową sporządza tylko praw
dziwą syn zmarłego wyna
lazcy, Adolf W eber W Ma
gdeburgu, Jakobsstr. 6. Ka
żda paczka musi być zaopa
trzona firmą: Adolf Weber. 
Do dostania paczka po 50 
fen. i 1 marce u p Buhla, 
Apteka w Szarleju. Z innej 
strony polecana herbata z al 
pejskich ziółek jest fałszo
wana. (54)

Do nabycia w drukarni 
Teofila Nowackiego świeżo 
wyszłe

P I E Ś N I
nkładu

«r. cieśli .
(45)

Już  w y s z e d ł :

u l d a r z  K a t o l i c k i  K r a k o w s k i
NA ROK PAŃSKI 1889.

ozdobiony wieloma rycinami (z Uch jedna kolorowana) 
z dodatkiem bezpłatnym ozdobnego K a l e n d a r z y k a  
b i ó r k  o we g o ,  zawierający d o b ó r  art i kul oNi '  zna
nych w literaturze pisarzów i d o k ł a d n y  dz: ’ a ł i n f o r 
m a c y j n y .

Cena egzempl. broszurowanego 1 marka, oprawnego
1 m a r k a  3 0  fen,,  w bardzo ozdobnej oprawie 2  lllfirk 
5 0  f e n y g ó w .

Na przesyłkę 1 egzempl. dołączyć należy 40 fen.—
2 egz. 50 fen., —  wreszcie przesyłka 3 lub 12 egzempl. 
kosztuje tylko 72 fenygi.

Nakład księgarni katolickiej D-ra Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie,

( p 5 )

C i c i c i w n i  N i m .  P. Maryi !
Polecam prześliczne wykonanie obrazu cudo

wnej Matki Boskiej Piekarskiej: oh jodruk w wiel
kim formacie podług fotogralii wziętej z cudowne
go obrazu, wydany moim kosztem i nakładem, 
sztuka 2 marki. Czysty dochód jest przeznaczony 
na budowę Kalwaryi w Piekarach. Handlarze otrzy
mują stosowny rabat.

FR. SCHWIDŁR.
w Niem. Piekarach. Poczta Seharley.

(4)

le ia k t e i  edpew iedzialny: Steaisław Czerniejewiki w N. Piekarach — Nakładł : Fr. Schwider i St. Czerniejeweki w S. Piekarach.— Drak Teofila Nowaekiego w N. Piekarach.



Do występków wymienionych powyżej pod nr, 2, 
zatem rozszerzenie amnestyi się nie odnosi.

W  skutek tej nowej amnestyi umorzoną została 
kara, podyktowana w Poznaniu redaktorom „Ku
ry eratt i „Dziennika14 w lipcu r. b. za obrazę pana 
Rexa, „komisarza do nadzoru nad polską agitacyą.“

Duchowieństwo Ślązkie
W  O B R O N I E  D Z I E C I  P O L S K I C H .

Duchowieństwo dekanatu Białej wystosowało na
stępne wspólne przedstawienie do księcia Biskupa 
Jerzego:

„Biała, 10-go listopada 1888.“ 
(Odnosi się do przygotowania do Spowiedzi i Kom u

nii św dzieci polskich )
Najdostojniejszy książę Biskupie!
Królewska okręgowa inspekcya szkolna, z rozpo

rządzenia królewskiej rejencyi opolskiej, przysłała 
nam spis dzieci, mających być przygotowanemi do 
Spowiedzi i Komunii śwr., z podaniem nazwisk tych 
dzieci, które o tyle luż władać mają niemieckim ję 
zykiem —  że po niemiecku przygotowanemi być 
mogą.—  W  wyroku tym rejencyi królewskiej widzi
my nie tylko wkroczenie w najwłaściwsze prawa 
i najwewmętrzniejsze życie Kościoła —  ale prócz 
tego w sumieniu naszem czujemy się być zobowią
zanymi do tego, aby dzieci te pouczać w prawdach 
wiary, w mowie zrozumiałej im, działającej na serce 
i kształcącej w życiu według zasad wiary. Nawet 
najzdolniejsze i najwięcej z niemieckim językiem 
obyte dzieci, nie zdolne są pobierać korzystnie nau- , 
ki tej, mającej stanowić o ich życiu doczcsnem i j 
wiecznein, w' niemieckim języku. —  Mamy więc na
dzieję, że 'W. Ks. Mość zapatrywania nasze dzielić 
zechcesz i prosimy pokornie, abyś zechciała dać 
nam w tej mierze arcy pasterską pomoc i przepisy 
ku zachowaniu dzieciom tym skutecznego przygoto
wania do Świętych Sakramentów. —  Z najgłębszem 
poważaniem pozostajemy Waszej Ks. ilości posłu
sznym dekanatem bielskim. (’ istępują podpisy}."

NOWINY POLITYCZNE.
Niemcy. „Ostsee-Zrg." donosi, że cesarz w so

botę 22-go b. m. wyjechał do Szczecina, by zrobić 
przegląd pułku grenadyerów króla Fryderyka W il
helma lV -go i osobiście ofiarować temuż pułkowi 
nowe wstęgi do chorągwi.

-— Cesarz nadał jednemu z urzędników kompa
nii wschodnio-afrykańskiej, komendantowi stacyi Ba- 
gomoyo, p. „Oravenreuth“ order orła czerwonego 
czwartej klasy z mieczami.

—  Sejm pruski otwartym zostanie, jak donoszą 
gazety berlińskie, 15-go Stycznia, a więc za trzy
uż tygodnie.

—  Nawet najnowszy wniosek dr. Windtliorsta 
wzbudził wśród kół protestanckich zawiść i zaz
drość. N. p. pisze „Kreuz Ztg.“, iż Kardynał La-
vigerie nie może liczyć, jak tego pragnął, na po
parcie protestantów’ niemieckich, ponieważ akcya 
podjęta pod przewodnictwem Kardynała i pod kie
runkiem Ojca św. mogłaby się jedynie przyczynić 
do podniesienia wpływru i znaczenia Stolicy św.,
ezego protestanci sobie nie życzą. Innemi słowy 
znaczy to : „Wolimy raczej patrzeć spokojnie na
niewolnictwo afrykańskie, na mordy i pożogi, na 
ową hańbę X IX  wieku, aidżeli przyczynić się w 
drobnostce chociaż do podniesienia zasłużonej po
wagi Papieża. —  Tego rodzaju zasady nie przyno
szą chyba konserwatywnej „Kreuz-Ztg" zaszczytu.

—  Bawarscy Biskupi wysłali w tych dniach zbio
rowy adres do Ojca świętego, w którym ubolewają 
nad cierpieniem i prześladowaniem, jakie od czasu 
zaboru państwa kościelnego Oiciee św. znosi. Po
tępiają oni Wszystkie czyny tych, którzy w jakikol
wiek pośredni lub bezpośredni sposób do cierpień 
Ojca ś. się przyczyni tją. Zakładają protest prze
ciwko wydarciu państwa kościelnego Ojcu ś. i bła
gają Boga, ażeby natchnął łaską swoją i oświecił 
wszystkie ludy chrześcijańskie— oraz icli serca oświe
cić raczył,— a Kościołowi pokój, Głowie jego w sto
licy chrześcijaństwa swobodę, wolność i bezpieczeń
stwo zapewmił. Adres podpbany przez dwóch Arcy
biskupów, a sześciu biskupów królestwa Bawaryi.

—  Rada związkowa Uchwaliła rozpocząć na no
wo przerwane w roku 1876 bicie drobnej monety, 
a mianowicie 10 i 5 fenygówek, ponieważ wobec 
wzrastającego ruchu handlowego dotychczasowy za
pas już nie starczy. Do roku 1876 wybito 10 feny- 
gówrek za 23 i pół miliona marek, a 5 fenygówek 
za przeszło 11 pół miliona mrk.

—  Ks. Bismark powróci do Berlina w początku 
roku przyszłego.

—- Organ kanclerski zwraca sie przeciwko wie
ściom pojawiającym się w ostatnim czasie o rzeko- 

r.ch zmianach w organizacji wojskowej, i oświad- 
lepiejby było, gdyby prasa od szerżenia fał

szywych nieraz wieści wstrzymać się zechciała, po
nieważ jedynym ich skutkiem może być osłabienie 
karności w wojsku.

—  W  e środę widziano w Berlinie na giełdzie kur
sujące już 20-to-markówld, z wyobrażeniem cesarza 
Wilhelma Ii-go.

—  „Times“ donosi, iż burdy (niepokoje) uliczne, 
wywoływane nieomal codziennie przez osiadłych 
w Zanzybarze byłych urzędników" kompanii przybie
rają coraz groźniejsze rozmiary. Rząd sułtana po
stanowił podobno też rozwiązać istniejący w" mie
ście „klub niemiecki.“

—  Po wielu kłótniach i zatargach wyszło wresz
cie na jaw, jak donoszą już gazety, że owe 20,000 
marek bankiera Bleicliroedera, dostały się rzeczy
wiście komitetowi n a r o d o w o - l i b e r a l n e m u .

—  Fabryka Kruppa w Essen otrzymała podobno 
nowe zamówienie od rządu włoskiego na 150 dział 
połowych. Działa te mają być gotowce na wio
snę r. p.

Rosy a. Od nowego roku wprowadzone być ma
ją nowe przepisy co do przyjmowania na komo
rach, jako dopłaty do cła w" złocie, monety srebr
nej, rublowej, biletów kredytowych i drobnej mo
nety srebrnej, według kursu na złoto. Zmiana ta 
ma na celu przyniesienie kupcom pewnej ulgi 
w uiszczaniu cła w złocie, a to z powmdu polepsze
nia się kursu waluty ruskiej.

—  „Now. Wreinia“ powtarza pogłoskę, że mini- 
sterjum komunikacyi zamierza wprowadzić na wszy
stkich kolejach bilety powrotne.

Austria
—  Z Bośni donoszą, że 18-go b. m. dało się 

uczuć trzęsienie ziemi w Rogatycy, Czajnicy, Ple- 
wlji i PoljancEcy.

W  Ru munii. dzięki gorliwej i niezmordowanej 
pracy misyonarzy, wiara katolicka rozkrzewia się 
szybko. Archidyecezya bukareszteńska liczy prze
szło 100 stacyi misyjnych, ma wiele szkół i semi- 
naryuin duchowne. W  Bukareszcie stoi piękny 
kościół katedralny. A ' innych miejscowościach są 
już także świątynie katolickie. Ponieważ rząd ru
muński żadnych nie stawia trudności Kościołowi ka
tolickiemu, przeto wiara rozszerza się w zadziwiają
cy sposób, a mianowicie w Mołdawii.

—  Dawniejszy minister wrnjny Angeluscu, skaza
ny na 3 miesiące wlezienia, 3000 fr. kary i 30,000 
fr. i n d e m n i z a c y i  dla nowego ministra wojny za 
zbrodnię ekstorcyi.

Bułgu rya. —  Niemniej pomyślne sprawozdania 
misyjne nadchodzą z Bułgai yi i Macedonii, w któ
rych to krajach misyonarze francuzcy pierwsze 
ziarno rzucili na ziemię urodzajną. —  Ojciec św. 
mianował apostolskim wikaryuszem dla Bułgaryi 
Przewiel. ks. Bonnetti, kfrjry bardzo gorliwie zajmuje 
się rozkrzewianiem wiary katolickiej. Wybudował 
on już seminaryuin, w którem młodzież przygoto- 
wywa się do stanu kapłańskiego, utworzył także 
wiele nowych stacyi misyjnych i sprowadzi! licznych 
zakonników do pomocy. W  zaprzeszłym miesiącu 
odbyła się w Salonice Lonferencya misyonarzy po
łączona z duchownemi ćwiczeniami. Na konferen- 
cyą tę stawiło się przeszło 25 kapłanów z Bułga
ryi i Macedonii. Owoce skrzętnej pracy misyonar- 
skiej są nader obfite.

—  Uniwersytet bułgarski ma być otwarty w So- 
fji. Zakład posiadać będzie cztery fakultety. Plan 
instytucji już nakreślono.

—  Minister Stojlow podał się do dymisyi.
Holandj*. Piszą z Hagi że stan zdrowia króla

pogorszył się znacznie. .

Wiadomości z blizka i z daleka.
Piektry, dnia 23 go grudnia.

—- Ostrzegają gazety mehjieckje przed wędrówką 
do Ohili, państwya położonego w Ameryce Południo
wej. Od pięciu lat przywędrowało tam dotąd oko
ło 5,000 osób, a pohnva tychże pochodziła z Nie
miec. Około 2,500 osób powróciło częścią do kraju 
oeęścią pow:ędrowala dalej, a er którzy pozostali na 
miejscu, walczą z ogromnym niedostatkiem; nieje
den by chciał powrócić, ale nie ma już za co. Chi- 
lijczycy obchodzą się bardzo nielndzkó z cudzoziem
cami. Mimo to, ajenci w"crbują jeszcze wpdrowmów. 
Z tego powodu należy być ostrożnym.

—  W  tych dniach ukazał śię na widok publiczny 
„Kalendarz katolick; krakowski na r. 1889.* Na
kład księgarni d-ra Władysł. Miłkowskiego w Kra
kowie. W  Kalendarzu tym znaleźliśmy wiele zalet. 
Odznacza się on nie tylko formą, pięknym drukiem 
i papierem, ale nadto i pięknym układem, oraz do- 
borowem materyałem. Oprócz zwj'kłych illustracjl, 
zdobi go rycina kolorowana N. Boga Rodzicy z 
Dzieciątkiem Jezus, przed którą klęczy św. Antoni, 
a Boskie Dzieciątko podaje mu rączki. Wśród kil
ku życiorysów mężów zasługi, do których zaliczamy 
ś. p. X . Bosco, oraz chronologii wszystkich papie- 
żów i kardynałów, znajdujemy w Kalendarzu tym

i piękne wiersze treści prawdziwie religijnej, hymny 
i pieśni. Na czele których jest prześliczny wiersz 
p. t . : „Opłatek", dalej „Boże Narodzenie" i t. p.— a 
nadewszystko, że i cena przystępna. Przeto też 
śmiało zalecamy go szerszeniu kołu naszych Czytel
ników".

—  Oficerowie pozasłużbowi nie podlegają pono dotąd 
w razie przewinień sądom cywilnym, lecz wojsko
wym. Otóż to daje powód do rozmaitych trudności. 
Pewien przedsiębiorca omnibusów, a w innem mie
ście wielki handlarz mleka, dopuścili się przewi
nień, za które mieli odpowiadać przed sądem. Tym
czasem panowie ci oświadczjli, że przed sądem zwy
czajnym nie staną, ponieważ są oficerami pozasłuź- 
bowemi; dopiero w tych dwóch sprawach udano
się do ministra i ten dał pozwolenie na wytoczenie 
tym panom cywilnych procesów. Z tego powodu
jeden z posłów na sejmie stawił wmiosek, aby woj
skowi w" czasie pokoju, tjlko w sprawach czysto
wojskow\-ch, byli sądzeni przez sądy wojskowe.

Z  Królewskiej Huty w'ydalono 172 robotników, 
pochodzących z Galicyi. Nieszczęśliwi ci mieli już 
teraz opuścić Ślązk —  zarząd kopalni uzyskał atoli 
jeszcze dla nich prolongacyą do 1-go marca r. p.

Kattowice. Ludność Kattowic według ostatniego 
obliczenia wynosi 15,224 —  więcej o 472 dusz jak  
w zaprzeszłym roku. Miasto to w- 1878 r. liczyło tylko 
11,159 mieszkańców", a więc przez lat 10 przyrosło 
4,065 dusz.

Myszków (pod Częstochową.)— W y p a d e k  k o 
le j  o w j". Temi dniami wieczorem, pod stacją 
Myszków", kolei wiedeńskiej, pociąg tow'arowy na
jechał na Ignacego Morawlaka. Mocno poranione
go, tymże pociągiem odwieziono na kurację do la
zaretu częstochowskiego.

Vi -Oznarru odbyło się posiedzenie Komisyi 
wiecow'ej 19-go b. m., która między innemi uchwa
liła wTydać odezwę wzj’wającą wszystkich rodaków 
do uczenia dzieci czytania i pisania polskiego, pie
lęgnowania dalej kółek rodzicielskich i zakładania 
nowych, nadto podać przepisy dozwalające prywa
tnej nauki języka poiskiego, oraz środki obrony 
prawnej;— tudzież zwołać wlec walny ze wszystkich 
ziem polskich, pod panowaniem pruskiem pozostają
cych, na dzień 12-ty lutego r. p., oraz wj-brać ko- 
misyą ściślejszą dla przygotowania rzeczonego wie- 
ca. Jakoż też zaraz—jak pisze „Wielkopolanin"—  
na tern posiedzeniu wwbraną została komisya ści
ślejsza i ta niezwłocznie przystąpi do pracy pod tym 
względem.

W  Dop ewie pod Dąbrówką nakazała władza 
p. Szustrowi, polakowi, zmienić nazwisko i podpi- 
sjrwać się odtąd „Schuster44. — Zaś w b a b i m o s t -  
kiro p o w i e c i e  we wsi N., nauczyciel, niemiec, 
nieumiejący słowa po polsku, wychlostał chłopca za 
to, że ten mu nic nie odpowiedział, boć nie rozu
miał pytań. Matka chłopca, rozżalona za ukaranie 
syna, pobiegła do szkoły i parasolem dała czynnie 
nauczycielowi poznać, że nie pozwoli bić syna.

V\ Gdańsku zachorowało 12 osób skutkiem spo
życia irychinowatego mięsa.

Skierniewice —  Z u c h w a ł y  napad.  —  W  
tych dniach na dworek, należący do wsi Tworzy- 
janki (dzierżawionej przez p. Brzozowskiego, eme
ryta), w pobliżu stacji kolei „Koluszki," napadło nocą 
12-tu zamaskowanych łotrów', uzbrojonych w drągi 
i broń palną. Zabarykadowawszy przedewszystkiem 
budynek, w którym spała służba, napastnicy przez 
wyłamane okno wtargnęli do wnętrza dworku Gdy 
przebudzony p. Brz., pochwycił i wystrzeli! dla za
alarmowania służby, napastnicy też odpowiedzieli strza
łami, z których jeden ugodził p. Br. w czoło i cięż
ko rannego powalił na ziemią, a następnie rozpo
częli rabunek. Bandyci tak dalece czuli się bezpie
cznymi, że po dokonaniu rabunku, wyciągnęli z pod 
łóżka przerażoną kucharkę, kazali jej napalić ogień, 
przyrządzić sobie befsztyki i czarną kawę; dopiero tak 
uraczywszy się i wystrzeliwszy jeszcze kilka razy 
„na wiwat" —  po trzygodz.nnej tam wizycie uszli 
bez śladu. Władze policj'jno- sądowe rozwinęły 
energiczne śledztwo, celem wykrycia rabusiów.

—  „Dziennik Łódzki" pisze:
Ponieważ żony wydalonych cudzoziemców', uro

dzone w kraju i zaliczone do ludności stałej Króle
stwa Polskiego, uważają się za poddane rosyjskie 
i nie opuszczają miejsca pobytu, pan policmajster 
miasta Łodzi objaśnia, że kobiety wstępujące w 
związki małżeńskie z poddanymi z igranicznymi, 
przyjmują teni samem poddaństwo tych krajów, 
z których pochodzą wydaleni mężowie. Pan polic
majster z polecenia władzy wyższej podaje do wia
domości, żc żony tej kategoryi cudzoziemców', prze
bywające w Łodzi, ouoviązane są niezwłocznie opu
ścić granice państwa, wT przedwmym razie -odstawio
ne zostaną do granicy. Powtarzają się więc te same 
rzeczy co i u nas. Otóż to zdobycze cywilizacji 
obecnego wieku! Jakież to przykre w skutkach!!

W  Warszawie w dniu 6 b. m. przypadał 25-cio 
letni jubileusz godności biskupiej Arcybiskupa



warszawskiego księdza Popiela. Na uroczystość tę 
zjechali się wszyscy biskupi z Królestwa Polskiego 
i bardzo liczne duchowieństwo. Również w pałacu 
arcybiskupim dla złożenia dostojnemu Jubilatowi 
życzeń, stawiło się bardzo licznie obywatelstwo. Na
czelnicy władz także składali życzenia Jubilatowi.

Z  Kolegium Polłkiego w Rzymie W . O. Ka
rol Grabowski, pod którego zarządem zostawało do
tąd Kolegium Polskie w Rzymie, prosił Ojca świę
tego o zwolnienie z tego urzędu, co mu też udzie- 
lonem zostało. Na jego miejsce zaś powołał Oj
ciec św. dotychczasowego rektora Kolegium greckiego 
W . O. Antoniego Lecherta i mianował go rektorem 
Kolegium Polskiego. Do Kolegium greckiego zaś 
przeznaezyl Ojciec św. na prorektora W . O. W a 
lentego Lanciotti, także ze Zgromadzenia Ojców 
Zmai twyehw8tańców. W . O. Antoni Lechert, doktór 
św. teologii i obojga praw, jest rodem z Wielkopol 
ski i tam odbył nauki gimnazjalne i seminaryj- 
skie; w zarządzie Kolegium greckiego tak mu Pan 
Bóg pobłogosławił, źe w krótkim czasie, bo zaledwie 
w półtrzecia roku, wszystko stanęło w wzoro
wym porządku. Jest więc nadzieja, że i Kolegium 
Polskie pod jego dyrekcyą się podniesie.

Ameryka Budowa Kościoła katolickiego na 
Black Rock dość raźno postępuje. Przystąpiono już 
do ustawienia Ołtarza, który pochodzi z daru oby
watela Clark.

—  Z ostatnich gazet amerykańskich dowiadujemy 
się, iż w T o p  echa,  Ka n .  pod pociągiem złożonym 
z 25-ci.u wagonów, wiozącym bydło, na Pacific Mis
souri kolei, załamał się most na Walnut rzece, w 
okolicy Butler. Lokomotywa (maszyna) i 10 wago

nów zostało zupełnie zniszczonych. Palacz Kelogg 
został pokaleczony, a maszynista Spesner zabity. —  
Szkody wynoszą 50,000 dolarów.

—  Z tegoż samego źródła dowiadujemy się, iż 
stawała tam w sądzie niejaka Marcyanna Fitzgerald 
w wieku lat S I , jako niepoprawna złodziejka kie
szonkowa. Jest ona najstarszym naczelnikiem złodziei 
w New-Jorku, a blizko 35 lat życia swego przepę
dziła w więzieniu.

—  Ostatnio w skutek gwałtownej burzy, szaleją
cej na Atlantyku, w zatoce newyorskiej zatonęło 
znów kilkanaście statków.

W  Nowym Jorku obchodzili Polacy temi dnia
mi uroczyście ljj-to-letnią rocznicę założenia jedynej 
tam parafii polskiej św. Stanisława, której pomyślny 
rozwój poczytać należy za zasługę tamtejszych towa
rzystw kościelnych i Wielebnego ks. Proboszcza.

Rozmaitości.
—  *  For teca  bez  prchll. z Rio Janeiro do

noszą, iż w tych dniach do portu Pernainbuka przy
była dywizja floty— i, jak zwykle, oddała wystrzał 
na przywitanie. Z fortecy nie można było podzię
kować wystrzałem, ponieważ... nie było prochu. Per- 
nambuko jest głównym punktem komunikacyjnym 
w północnej Brazylji i rezydencją gubernatora pro
wincji.

—  * iA Lond> liif po ulicach uwija aię omnibus, 
poruszany elektrycznością; chodzi po bruku, nie po 
szynach żelaznych— i nadzwyczaj zręcznie kierować 
nim można— w prawo i w lewo.

Odpowiedź Redakcji.
Stałemu Prenumeratorowi naszemu /V. N to H e- 

karach: Za nadesłane nam wiersze ślicznie dzięku
jem y; takowe w swoim czasie zużytkujemy —  a o 
przyrzeczone korespondencje jak nieuprzejmiej pro
simy.

Ceny targowe we Wrocławiu.
L dau 20. grudnia R-c8

o.t Siarek do Marek. 
8,20 -  9,10Pszemca 

Żyto
Jęczmień 
Owies
Groch ) 3 . ,
Kartofla za <vnt.
Masło za fuat
Jaja za kopę . . . .
Siano za b0 klg
Słoma z i  kop. a 600 klg

7,45 -
7.00 —  
6,55 -  
6,75 -  
2,10  —  

1,20  —

3.00 — 
3,50

7.75
7.75 
6,85 
8,25 
2,50 
1,30 
5,20 
4,00

-  34,00 —  36,00

K u r s  p ien iędzy  u r z ę d o w y :
Kuble rosyjskie 2,09 dk 
Floreny wagi austryacniej 1,68 Mk. 
Franki 78 f"n.

(ISTadesłau o).
Uwaga dla p jących!

Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tur - 
ckie tytonie, niechaj kupuje wyroby z fabryki ,.\ L’L- 
Ka N1- J. F. J. Komendzińskiego w Dreźnie a ?apewae 
się nie oszuka Am atorzy i enut.cy papierosów

A . m m m
w Bytomiu (Beuthen 0.|S.)

jio leca :
Obrazy cudownej Matki B. Piekarskiej po 2 M.

„ Kalwaryi
Zebrzydow skiej............................................2 „

Obrazy cudownej Matki B. Pocieszenia u
XX. Augustyanów« w Krakowie . . 1 , 5 0  „

Kalendarz Maryański 60 fen.
„ Katolika 5 0  „

Książki do nabożeństwa i hi»t iryczne. Lampki 
mosiężne przed obrazy M. B. Krzyże mosiężne i drze- 
wisnne. Małe krzyżyki do różaófy, różańce, m e
daliki różne, obrazki d<> książek i t. d. i t. d.

(44)

K S I Ą Ż K A
pod tytułem :

mm,
Z  wydawnia trzeciego oryginalnie w języku  

francuskim napisanego 
na ję z y k  p o ls k i  p r z e ło ż y ł

KSIĄDZ MICHAŁ N O W A K O W S K I
K. Ś. T. kanonik, dziekan i proboszcz w Częstochowie.

Jaką książka ta dla nabywają; ych i czytających 
ją posiada wartość, dość będzie gdy przytoczymy tu, 
że gorąco poleconą ona jest dostnjnemi Aprobatami1 
1) ks. Fmryana, arcybiskupa Touluzy; 2) ks. Ferdy 
nanda, kardynała Donnet, are\biskupa Bordeaux; 3) ks. 
Franciszka, arcybiskupa de Perga, koadjutora w Bor- 
deax; 4) ks. Fraueis/.ka, biskupa Oarcasonne; 5) ks. 
L E ,  biskupa z P o it ie r ;— i 6) prasy. J Exr,el ks. bi
skupa de S egu r ;— a ostatej zuie samo tłoraaczenie, w kon- 
systurzu Włocławskim przejrzaue i jako bardzo, a b a r 
dzo pożyteczne dla uświątobiiwienia się przez Sakra
ment Pokuty i Komunię świętą, gorąco zalecone i wy
soką Aprobatą biskupa Włocławskiego dyecezyi Ku
jawsko-Kaliskiej J. Excel. ks. Aleksandra Bereśniewi- 
cza zaopatrzone, i własnoręcznym podpisem, oraz p ie 
częcią biskupią potwierdzone.
Cena Rsiażil̂ l 1 50 m
( 3 5 ) ’  Redakcya „G W IA Z D Y  PIEKARSKIEJ”

przec iw cho rob om p i e r s i o w y m !
Najlepszy i najskuteczniejszy 

środek przeciw  kaszlom, kokluszo
wi, chrypce, katarom żołądkowym A 
a osobliw ie przeciw wszelkim oho 
ro lo m  na zedzi oddi-<4io"vch.

ten me ty lko) 
dzieciom  ale i dorosłym  jest pole 
cenią godny

Butelka po 1 marce—jest do na
bycia :

w Aptece w Szarleju.
(34)

GODNE TJWAOI!
W yszłą świeżo z druku

W KRÓLESTWIE POLSKIEM KSIĄŻKĘ 
pod tytułem:

„O CZĘSTEJ KOMUNII1

W  R E D A K C Y I ,,G W IA Z D Y  P IE K A R S K IE J ”  
w Piekarach— dom J. Opiłki

j e s t  też do n a b y c i a  w  j ę z y k u  p o l sk i m

Tylko prawdziwa z tą oto
marka oeb-onnn :

r rzec iw ka .iiorn, cnrypce, 
chorobom gardła i piersi— 

Kokluszowi:
Ekstrakt,  s ł o d o w y  i Ka rme lk i
p. L  H. Pietsch & Co., we Wrocławiu.

Do nabycia : u p. L. Buhla,
(42) Apteka w Szarleju. t

m i e s i ę c z n i k
ŻARTOBLIW Y

P IS M O  

dla  śmiechu  i z a b a w y .
Zeszyt II gi już wyszedł 

i zawiera bardzo zabawne 
artykuły. Nabyć go można w 
Ekspedycyi „Gwiazdy Pie- ' 
karskiej11 i po agencyach. 

Cena zeszytu
lO fenysów

Na przesyłkę pocztą trze' 
ba do listu dołączyć 3 fe--
nrgowy znaczek pocztowy-

'(22)  _

GŁuWNY SKŁAD
śledzi opiekanych (Brath-H eringe) 
ruskich Sardynek i Śledzi wędzo
nych (Biicklinge), u

Heinricha Kaller’a,
w Bytomiu, ulica Krakowska 11.

(49)________________________________

Ktoby sobie życzył nabyć 
K A L E N D A R Z  

Mar ya ńsls.1
na rok 1889.

Może takowy nabyć za 
60 fenygów u 

(40) T. NO W ACK IEG O .

zawierającą

1
z wysoką approbatą ś. Kongregacyi, oraz przejrzaną 
i poświadczoną jawo zgodną z nauką Kościoła ś ka 
tolickiego i mogącą zbudować wiernych, przez Konsy 
storz dyecezyi Kujawsko Kaliskiej, z własnoręcznym 
podpisem i pieczęcią Najprzewieleb Mejszego Pasterza, 
Biskupa wspomnionej dyecezyi.

Nabyć można w redakcyi „Gwiazdy Piekarskiej1*, 
w Piekarach, w domu pana J. Opiłki.

Cena, na grubym i mocnym papierze, i z takąż 
okładką

f e n y g ó w  0 o .
Kto nabędzie razem książek 10, dostanie 11 tą 

w dodatku, bezpłatnie.
PP. Księgarzom nabywającym takową w większej 

ilości, odstępujemy odpowiedni rabat.
C .  S a j  Wyd-.wca.

Tamże są i do nabycia Obrazki Patronów pol
skich, z żywotami i modlitwami —  po 5 fenygów je 
den. (30)

HERMANN LEIPZIGER.
Skład towarów że la zn y ch  

i sprzętów kuchennych 
W B y t o m i u ,  R y n G t  Nr. 6.

poleca:

I
 Lampy s t o ł o w e  o d  U O  m r t
Lampki kuchenne (ścienne) od 50 f. 
Lampki przed obraz, jako też krzyże 
i świeczniki w naj większym wyborze.

MŁYNKI do kawy,
dzbanuszka i garnki.

Piece, ruszta, piaty i rury do tako
wych należące, oraz wszelkie że 
lazne i stalowe towary i sprzęty 
domowo kuchenne po b a r a z o 

(48, przystępnych cenacK

Bedakter odpow iedzialny: Stanisław Czerniejewski w N. Fiekarach.— Nakładł : Fr. Schwider i St. Czerniejewaki w N. Piekarach.— Drak Taofila łicwaekiegc n N. Piekarach.


